
gospodarka
KGHM na sprzedaż
Premier Donald Tusk, pomimo obietnic, zdecydował o dalszej 
prywatyzacji KGHM. Poseł tej partii Ewa Drozd jest temu prze-
ciwna i tłumaczy swego lidera.
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Szpital od nagłych przypadków
– Ograniczamy przyjęcia pacjentów i zmniejszamy zatrudnie-

nie – mówi Jarosław Sieracki, dyrektor lubińskiego szpitala. 
Tak niweluje skutki związane z niskim kontraktem z NFZ. 

sport

Policja zatrzymała kibiców, 
ponieważ...

Skrytykowali 
działacza

Skandal! Granda! Zamach ÐÐ na wolność słowa! – tak  
			  od środy gorączkują się lubińscy kibice. Ich wście-
kłość wywołała seria porannych zatrzymań fanów Za-
głębia Lubin, którzy podczas niedzielnego sparingu 
wdali się w ostrą dyskusję z Dariuszem Machińskim, 
dyrektorem zarządzającym i pełnomocnikiem zarządu 
klubu ds. rozwoju i sportu. 

Zatrzymani to przedstawiciele tzw. starszyzny. Jeden z 
nich był wyjątkowo przygotowany na starcie i bardzo mery-
torycznie oceniał klubowego działacza. - Czym sobie jeździ-
my? Passatem czy jettą - to służbowe auta, którymi Machiń-
ski ponoć codziennie dojeżdża do Wrocławia. - Oszczędno-
ści szukacie, ale d... to się wozi za klubowe pieniądze – krzy-
czał.

– To była niezbyt uprzejma, ale tylko krytyka. Nie zaś 
groźby karalne – przekonuje świadek incydentu.

– Nie będziemy w ogóle komentować tej sprawy – uci-
na krótko Wacław Wachnik, rzecznik prasowy Zagłębia Lu-
bin. Dariusza Machińskiego nie było wczoraj w Lubinie. Nie 
odbierał także telefonu. 

Komendant lubińskiej policji, podinspektor Tomasz Go-
łaski nie chce jeszcze zdradzać szczegółów. Zapewnia, że 
nie jest to akcja wymierzona przeciwko kibicom. - Otrzyma-
liśmy zawiadomienie o podejrzeniu popełnienia przestęp-
stwa i wykonujemy rutynowe czynności.

Joanna Michalak
Więcej - str. 14

Przed Legią 
pokonali Śląsk
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Piłkarze Zagłębia Lubin już w niedzielę, 
2 sierpnia, przystąpią do rozgrywek 
ekstraklasy. W Warszawie na stadio-
nie przy ul. Łazienkowskiej spotka-
ją się z Legią. W następnej kolej-
ce, mecz z Wisłą Kraków. Poje-
dynek w Lubinie rozpocznie 
się 7 sierpnia o godzinie 20.

reklama

14ÂÂ
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Krajobraz 
po burzy

 3

18 LAT DOŚWIADCZEŃ W BRANŻY FINANSOWEJ.  
NALEŻYMY DO CZOŁÓWKI NAJLEPSZYCH DORADCÓW KREDYTOWYCH.

K U P N O - S P R Z E D A Ż • Z A M I A N A • W Y N A J E M

WWW.DBFLUBIN.PL E-MAIL: BIURO@DBFLUBIN.PL

ul. Jana Pawła II 88B/I, Lubin, 0-76/ 746-52-40, 0-76/ 746-52-41;
ul. Odrodzenia 26 pok. 3, Lubin, 0-76/ 844-39-25, 0-76/ 841-53-66;

ul. Niepodległości 16, Lubin, 0-76/ 746-52-45, 0-76/ 746-52-46.

Nawet jeśli masz już kredyt hipoteczny - może warto go zmienić…!?
Na TAŃSZY LEPSZY WYGODNIEJSZY! 
Sprawdź ofertę - to przecież nic Cię nie kosztuje!

NIERUCHOMOŚCI

Pomożemy w uzyskaniu KREDYTU:
Gotówkowego i Konsolidacyjnego
bez zabezpieczeń do 100.000 zł  
Hipotecznego  
do 100% wartości nieruchomości pod zastaw.

DLA FIRM - szeroki wachlarz ofert nawet do 25 lat!!! Nawet jeśli masz złą 
historię w BIK - NIE ZAŁAMUJ SIĘ!!!  POZWÓL SOBIE POMÓC!
Pomogliśmy 1000-om osób, tym bardziej pomożemy i Tobie!!!
SPŁACAMY WSZELKIE ZOBOWIĄZANIA nawet ZUS i US.
Szanuj swój czas i nerwy - zamiast “biegać od banku do banku”
wszystko możesz załatwić w 1 miejscu i my Ci w tym pomożemy!

2ÂÂ

Granatowe od ołowianych chmur niebo, wiatr szalejący z ogromną 
prędkością, ściana deszczu. Ludzie w panice szukający schronienia 
w pobliskich bramach i sklepach. Od nawałnicy mija dziś tydzień, ale 
w regionie wciąż trwa usuwanie skutków niszczycielskiego żywiołu. 
Wystarczyło kilkanaście minut, by Lubin wyglądał, jak po wybuchu 
bomby. – Myśleliśmy, że to koniec świata – mówią zatrwożeni 
mieszkańcy.
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Ostatnia nawałnica znów nam utarła nosa, przypominając bo-

leśnie jak bardzo jesteśmy bezradni wobec kaprysów pogody. 
I choć meteorolodzy przestrzegają, że powinniśmy się już zacząć 
przyzwyczajać do podobnych zjawisk, to jakoś nikomu nie przy-
szło do głowy, by ostrzec mieszkańców przed żywiołem. Komuni-
katy o nadchodzącym kataklizmie co prawda powstały, tylko dla-
czego nikt o nich nie słyszał?

O zniszczeniach wyrządzonych przez gigantyczną burzę mu-
siał za to słyszeć wicepremier Grzegorz Schetyna. Poseł wybrany 
w naszym okręgu wyborczym jednak jakoś nie przejął się losem 
swego umęczonego żywiołem elektoratu. Być może przyjechałby 
osobiście zapoznać się z ogromem zniszczeń, gdyby nie polityczne 
barwy prezydentów miast dotkniętych nawałnicą.

Tak się jakoś składa, że w jego okręgu wyborczym nie rządzą 
politycy PO. Zarówno w Lubinie, jak i Legnicy Grzegorz Schetyna 
nie może liczyć na wyborczy sukces pokazując się u boku Roberta 
Raczyńskiego czy Tadeusza Krzakowskiego. 

Ubiegłotygodniowa klęska żywiołowa przyćmiła nawet dal-
szą prywatyzację KGHM. Media więcej uwagi poświęciły burzy 
pogodowej niż tej wokół planowanej sprzedaży akcji Polskiej Mie-
dzi. Ale w tym temacie wicepremier miał już znacznie więcej do po-
wiedzenia. Miał na tyle dużo, że nawet zdążył zmienić zdanie, 
wprawiając w osłupienie nie tylko zatrudnionych w tej spółce wy-
borców, ale nawet koalicyjnych kolegów.

Więcej na ten temat wewnątrz numeru.

Joanna MIchalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Poseł z naszego 
okręgu nie przejął się 

losem umęczonego 
żywiołem elektoratu

Karuzela 
stanowisk 
w Dialogu
Władze telekomunikacyjnej 
spółki zmieniają się jak w ka-
lejdoskopie. Kolejny prezes 
Dialogu złożył rezygnację 
z funkcji. Po dwóch miesią-
cach z firmy odszedł właśnie 
Leszek Hajkowski. Swą decy-
zje argumentuje względami 
osobistymi. 
Hajkowski objął funkcję pre-
zesa dopiero 27 maja. Na sta-
nowisku zastąpił Wojciecha 
Braszczoka, który przez kilka 
tygodni pełnił obowiązki pre-
zesa KGHM-owskiej spółki. 
Przejął je, po tym jak w niewy-
jaśnionych okolicznościach, 
w marcu tego roku, do dymisji 
podał się poprzedni zarząd 
z prezesem Piotrem Mazur-
kiewiczem na czele. 
Jak wynika z treści komunika-
tu spółki, rezygnacja Hajkow-
skiego została przyjęta przez 
właściciela spółki. Jednocześ-
nie pełnienie obowiązków pre-
zesa zarządu powierzono Ar-
kadiuszowi Miszukowi, pracu-
jącemu w spółce od niespełna 
dwóch miesięcy. 
- Nie komentujemy decyzji 
personalnych i takiej polityki 
będziemy się trzymać – wyjaś-
nia Monika Kowalska, rzecz-
niczka Polskiej Miedzi, pytana 
o sytuację w podległym tele-
komie. 
Tym samym obecnie zarząd 
Telefonii Dialog został zmniej-
szony do dwóch osób, ale - jak 
zapewnia biuro prasowe spół-
ki - jej bieżąca działalność 
przebiega bez zakłóceń. 

MS

Policyjne 
święto
Aż trzydziestu siedmiu lubiń-
skich policjantów zostało 
awansowanych. W tym rów-
nież rzecznik naszych stróżów 
prawa, Jan Pociecha, który co-
dziennie przekazuje mediom 
informacje kryminalne. Został 
on starszym aspirantem. 
Awanse to jednak nie wszyst-
ko. Były również odznaczenia 
i nagrody dla tych najbardziej 
zasłużonych stróżów prawa. 
Lubińscy funkcjonariusze 
w ten sposób świętowali 90. 
rocznicę powstania policji. Na 
koniec wraz z rodzinami bawili 
się na pikniku. 
– Oprócz awansów zastępca 
komendanta wojewódzkiego 
we Wrocławiu podinspektor 
Marek Szmigiel wręczył rów-
nież dwie brązowe odznaki 
dla zasłużonych policjantów, 
które przyznał minister spraw 
wewnętrznych i administracji 
– mówi Sylwia Wilk z lubiń-
skiej komendy policji. – Po-
nadto trzech policjantów 
otrzymało nagrody rzeczowe 
za wzorowe wykonywanie za-
dań służbowych, które przy-
znał komendant powiatowy. 
Wśród wyróżnionych w ten 
sposób znalazł się także 
rzecznik policji Jan Pociecha. 
Doceniono też pięć osób, któ-
re choć pracują w policji, poli-
cjantami nie są. 

MRT
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Dwunastu pretendentów do prestiżowego wyróżnienia

Kandydaci są, nagród brak
W martwym punkcie ÐÐ utknęła sprawa Nagrody Miasta Lubina. Od dwóch lat pretenduje do niej wielu 

			  zacnych mieszkańców, ale już dziś wiadomo, że radni zajmą się tym tematem nie wcześniej, jak we 
wrześniu. 

Różne lubińskie organizacje 
i środowiska zgłosiły w sumie 
dwanaście osób, według nich 
godnych do otrzymania tego za-
szczytu. Dwa lata temu zapropo-
nowano osiem nazwisk i w tym 
kolejne cztery. 

– Jesteśmy na etapie weryfi-
kacji kandydatów – przyznaje 
Marek Bubnowski, przewodni-
czący rady miejskiej Lubina. – 
Wystąpiliśmy do stowarzyszeń 
i innych zgłoszeniodawców z py-
taniem, czy nadal podtrzymują te 
rekomendacje. Większość je pod-
trzymała – dodaje. 

Szef prezydium przyznaje, że 
wielu radnych wywodzi się ze śro-
dowiska nauczycielskiego i prze-
bywa teraz na urlopach. Stąd wąt-
pi, by udało mu się zwołać posie-
dzenie rady przed końcem waka-
cji. Obiecuje jednak, że po sezo-
nie wypoczynkowym przygotuje 
wraz z kapitułą (z nazwy komisją) 
odpowiedni projekt uchwały. 

– Chcielibyśmy, by lista ogra-
niczyła się do pięciu nazwisk. 
Problem polega jednak na tym, że 
w tegorocznym budżecie nie ma 

ani złotówki na pieniężną nagro-
dę dla jej laureata – przyznaje 
Marek Bubnowski, który jest tak-
że członkiem komisji ds. na-
gród. 

Zarówno przewodniczący ra-
dy, jak i rzecznik prasowy prezy-
denta Lubina przyznają, że sądy 
i służby prawne wojewody nie są 
zgodne, co do tego czy samorzą-
dy powinny i mogą wypłacać gra-
tyfikacje finansowe laureatom ta-
kich nagród. 

– Prezydent stoi na stanowi-
sku, że tego typu zaszczyty powin-
ny opierać się na względach pre-
stiżowych, a nie finansowych – 
tłumaczy Krzysztof Maj. 

W 2007 roku do tytułu zgło-
szono: Piotra Strzeleckiego, Fran-
ciszka Stebleckiego, Edwarda 
Wóltańskiego, Tadeusza Borysia-
ka, Piotra Sochę, Stanisława To-
karczuka, Henryka Rusewicza 
i Zbigniewa Rybaka. W tym nato-
miast Zbigniewa Warczewskiego, 
Marię Romanik, Jana Borawskie-
go oraz Jerzego Jaworskiego. 

Joanna Michalak

– Chcielibyśmy, by lista 
ograniczyła się do pięciu 
nazwisk – przyznaje prze-

wodniczący rady miejskiej 
Marek Bubnowski

Czterdzieści osób straciło pracę w związku z zaniżonym kontraktem

Szpital od nagłych 
przypadków

Lubiński szpital ogranicza przyjęcia pacjentów i zmniejsza zatrudnienie. W ten sposób próbuje niwelować skutki związane  ÐÐ				    ze znacznie niższym niż w pierwszym półroczu kontraktem z Narodowym Funduszem Zdrowia. Co miesiąc placówka 
				    otrzymuje o 250 tysięcy złotych mniej niż wcześniej. 

S
zpital szuka też osz-
czędności między in-
nymi redukując za-
trudnienie. Do tej po-

ry personel uszczuplił się o 40 
osób. – Nie przedłużaliśmy 
umów, bądź wypowiadamy te, 
które były zawarte na czas okre-
ślony – wyjaśnia dyrektor szpi-
tala Jarosław Sieracki. – Wpro-
wadziliśmy również system wy-
nagrodzenia personelu me-
dycznego zależny od przycho-
dów uzyskiwanych z NFZ. Je-
żeli uzyskujemy jako szpital niż-
sze przychody, również perso-
nel lekarski zarabia mniej i to 
nam w jakiś sposób ogranicza 
ryzyko redukcji zatrudnienia 
wśród lekarzy – dodaje. 

– To by była tragedia i za-
paść finansowa dla naszego 
szpitala – tak komentuje pro-
pozycję podpisania mocno za-
niżonego kontraktu wicedyrek-
tor lubińskiej lecznicy, Jarosław 
Jaroszewski. NFZ zapropono-
wał wszystkim polskim szpita-
lom taki właśnie wariant.  
– W naszym przypadku, przy 
kontrakcie za pierwsze półrocze 
na ponad 22 mln zł, fundusz  

w drugim półroczu zaproponował 
niespełna 15 mln zł – dodaje. 

Dla pacjentów oznaczałoby 
to totalne ograniczenie dostęp-
ności do usług medycznych. Dla 
personelu szpitala zaś zwolnie-
nia. Szpital musiałby zmniej-
szyć bowiem zatrudnienie 
o około 30 procent. 

– W historii naszych kon-

taktów z NFZ po raz pierwszy 
zdarzyła się taka sytuacja, że 
wszyscy dyrektorzy szpitali 
jednym frontem stanęli prze-
ciwko stanowisku funduszu 
i gremialnie odmówili podpi-
sania umów na tych warun-
kach – opowiada wicedyrek-
tor Jaroszewski. 

Lubiński szpital podpisał 

więc kontrakt z NFZ jedynie na 
cztery miesiące. Co będzie w li-
stopadzie i w grudniu – tego 
nikt nie wie. Wszystko będzie 
zależało od sytuacji finansowej 
w kraju, jak również od środ-
ków, jakie będzie miał do dys-
pozycji dolnośląski oddział fun-
duszu. 

Marta Czachórska

Skok 
technologiczny 

Miesięcznie tomograf wykona 400 badań

Około czterystu badań miesięcznie wykony-
wanych jest na tomografie w lubińskim szpi-
talu. Od teraz lekarzom i pacjentom będzie 
służyło zupełnie nowe urządzenie, najnowo-
cześniejsze w swojej klasie. 
– To olbrzymi skok technologiczny – komen-
tuje Jarosław Jaroszewski. – To urządzenie 
godne XXI wieku. Teraz możliwości badań są 
właściwie nieograniczone – dodaje. 
Nowy tomograf kosztował ponad 2,5 miliona 
złotych. Jego zakup szpital sfinansował sam. 
Stare urządzenie od dawna wymagało wy-
miany. Jak na złość, w marcu, gdy władze 
szpitala ogłosiły przetarg na tomograf, stary 
odmówił posłuszeństwa. Przez jakiś czas ba-
dania wykonywane były w MCZ. 
W połowie lipca nowy tomograf był już goto-
wy do użytku. Jednak tym razem popsuł się 
tomograf w MCZ. I przez krótki czas pacjenci 
MCZ badani byli w szpitalu na Bema. Ale 
awarię usunięto i od ubiegłego poniedziałku 
lubiński szpital powiatowy pełni 24-godzinny 
ostry dyżur tomograficzny. 
– Wykonujemy badania dla podmiotów ze-
wnętrznych, bo pełnimy 24-godzinny ostry 
dyżur tomograficzny. Badamy też na rzecz 
Miedziowego Centrum Zdrowia. Mamy rów-
nież podpisana umowę ze szpitalem 
w Rawiczu – dodaje wicedyrektor Jaroszew-
ski. 
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Przygniecione konarami samochody, połamane drzewa, zerwane dachówki, 
uszkodzone linie energetyczne – to efekt czwartkowej nawałnicy

Krajobraz po burzy
Granatowe od ołowianych chmur niebo, wiatr szalejący z ogromną prędkością, ściana deszczu. Ludzie w panice szukający schronienia ÐÐ				     w pobliskich bramach i sklepach. Od nawałnicy mija dziś tydzień, ale w regionie wciąż trwa usuwanie skutków niszczycielskiego żywiołu. 

				     Wystarczyło kilkanaście minut, by Lubin wyglądał, jak po wybuchu bomby. – Myśleliśmy, że to koniec świata – mówią zatrwożeni mieszkańcy.

D
ochodzi godzina dzie-
więtnasta. W parny 
i duszny dzień trudno 
wytrzymać w domu. 

Lubinianie na próżno szukają 
ochłody na dworze. Nagle zaska-
kuje ich gwałtowne załamanie 
pogody. Tropikalne powietrze 
z południa zderza się z zimnym 
frontem z północny. Różnica 
temperatur między frontami wy-
nosi kilkanaście stopni Celsjusza. 
Wtedy następują porywiste po-
dmuchy, które z łatwością wyry-
wają drzewa z korzeniami.

- Co najmniej do rana trwać bę-
dzie usuwanie skutków nawałnicy, 
która pół godziny temu przeszła 
nad Lubinem – mówi w czwartko-
wy wieczór oficer dyżurny lubiń-
skiej straży pożarnej, który tylko  
w ciągu pierwszego kwadransa po 
burzy odbiera około czterdziestu 
zgłoszeń. Większość dotyczy gałę-
zi tarasujących przejazd na dro-
gach.

- Drzewa i inne przedmioty, któ-
re naniosła na drogi wichura są 
sukcesywnie usuwane. Porządki 
zaczynamy od głównych tras – mó-
wi w pośpiechu strażak. - Na szczęś-
cie nie mamy informacji o poważ-
nych wypadkach – uspokaja Czy-
telników portalu lubin.pl.

- Przygniecione konarami sa-
mochody, połamane drzewa, ze-
rwane dachówki, uszkodzone linie 
energetyczne – to z kolei komuni-
katy, które otrzymuje lubińska po-
licja. – Nie mamy informacji o ofia-
rach w ludziach – mówi aspirant 
Jan Pociecha, oficer prasowy. Po 

nawałnicy do lubińskiego szpitala 
trafiają jednak cztery osoby spoza 
Lubina. Wszyscy z lekkimi obraże-
niami i - jak zapewniają lekarze - 
ich życiu nic nie zagraża.

- Apelujemy do kierowców po-
ruszających się drogą Ścinawa-Lu-
bin-Polkowice oraz krajową trójką 
Polkowice-Lubin-Legnica o ogra-
niczenie prędkości jazdy do mini-
mum – brzmi komunikat policji. - 
Zwyczajna prędkość jazdy w dzi-
siejszych warunkach grozi co naj-
mniej wypadkiem – ostrzegają 
mundurowi, dodając, że obie dro-
gi w wielu miejscach zablokowane 
są konarami drzew i innymi przed-
miotami naniesionymi przez na-
wałnicę.

Wiadomo, że w niektórych do-
mach brakuje prądu. Zajęte są sie-
ci telefonii komórkowej.

Nazajutrz telefony w komen-
dzie policji i straży pożarnej prak-
tycznie nie przestają dzwonić. Z ca-
łego powiatu spływają informacje 
o szkodach wyrządzonych przez 
nawałnicę. – Cały czas pracuje 
dwadzieścia wozów i sto dwadzieś-
cia osób – informuje dyżury lubiń-
skiej straży pożarnej.

W ciągu kilkunastu godzin stra-
żacy wyjeżdżają na interwencje po-
nad dwieście razy. Przeważnie do 
usuwania drzew, które nawałnica 
poprzewracała na jezdnie i chodni-
ki. – Są też cztery zniszczone dachy, 
między innymi w Niemstowie i Mi-
łosnej, i jeden przygnieciony przez 
drzewo samochód na ulicy Sokolej 
w Lubinie – dodaje dyżurny straży 
pożarnej.

W gminie wiejskiej Lubin po-
wstaje sztab kryzysowy. To na tym 
terenie najbardziej widać skutki 
nawałnicy. Rano większość dróg 
jest przejezdna. Jedynie na niektó-
rych mniejszych leżą jeszcze kona-
ry drzew.

Sporo pracy ma też Energetyka. 
W piątek rano bez prądu pozosta-
je 38 podlubińskich wsi. – Wiatr 
wiejący z prędkością w porywach 
ponad 120 kilometrów na godzinę 
wyrywał i łamał drzewa, które upa-
dając zrywały przewody linii napo-
wietrznych, natomiast gwałtowne 
wyładowania atmosferyczne po-
wodowały szereg innych uszko-
dzeń. Skutkiem takiej sytuacji są 
przerwy w dostawach energii elek-
trycznej dla 77 tysięcy odbiorców – 
informuje Paweł Lichota, rzecznik 
EnergiiPro.

Najgorzej sytuacja wygląda jed-
nak w Legnicy. Około czterdziestu 
osób trafia tu do szpitala. Są też po-
ważnie ranni, w tym pięcioletnie 
dziecko porwane przez wir powie-
trza. Tutaj nawałnica zbiera nieste-
ty także śmiertelne żniwo. Na Je-
ziorze Kunickim topi się wędkarz. 
Ofiara to mężczyzna, w wieku oko-
ło 60 lat. Nazajutrz niedaleko leg-
nickiego cmentarza przypadkowy 
przechodzień odnajduje ciało po-
szukiwanego od doby mężczyzny. 
To 67-letni Aleksander D., który na 
dziesięć minut przed nawałnicą wy-
szedł z psem na spacer. Rodzina po-
twierdza tożsamość poszukiwanego. 
Przerażoną żonę mężczyzny z miej-
sca tragedii zabiera do szpitala karet-
ka pogotowia ratunkowego.

Nad miastem, które najdotkli-
wiej odczuło skutki huraganu, 
w piątek krążą helikoptery TVN24, 
z kolei pod potwornie zniszczonym 
cmentarzem swój wóz transmisyj-
ny ma Polsat News. Legnica jest na 
ustach wszystkich dziennikarzy.

Skutki kataklizmu najbardziej 
widać na cmentarzu i zabytkowym 
parku Miejskim. – To był horror – 
mówią nasi sąsiedzi, którzy w milcze-
niu spacerują po mieście i oglądają 
ogrom zniszczeń wyrządzonych 
przez żywioł. Legniczanie na własną 
rękę próbują łatać pozrywane dachy 
i usuwać konary drzew z zabaryka-
dowanych ulic. Na wieść o ogrom-
nych rozmiarach zniszczeń, prezy-
dent Lubina Robert Raczyński pro-
ponuje legniczanom sąsiedzką po-
moc. Ci proszą przede wszystkim 
o wypożyczenie pił do drewna i pra-
cowników do ich obsługi. W mieście 
na uprzątniecie czeka do dziś tysiące 
połamanych i wciąż niebezpiecznych 
dla mieszkańców drzew. W odpo-
wiedzi trzy ekipy lubińskich służb ko-
munalnych wyjeżdżają do pracy do 
Legnicy.

Joanna Michalak, 
Marta Czachórska
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Jedno z powalonych drzew uszkodziło dach sklepu spożywczego na 
ulicy Niepodległości 

Lubinianie podziwiali kierowców komunikacji miejskiej. Pomimo widocznych na zdjęciu przeszkód autobusy 
jeździły właściwie bez opóźnień
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Nasz Czytelnik przysłał nam zdjęcie wyrwanego z korzeniami drzewa przy ulicy Sokolej. Podobnych fotogra-
fii otrzymaliśmy znacznie więcej. Można je obejrzeć na portalu lubin.pl

Z wielkiej wody radość miały jedynie dzieci. Opady deszczu były tak intensywne, że studzienki kanalizacyjne 
nie były w stanie przyjąć wszystkiego
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REPERTUAR KINA HELIOS  LUBIN WAŻNY od 31.07 do 06.08
  

POKAZY PRZEDPREMIEROWE: ÂÂ
KAC VEGAS – od lat 12 		  – PROD. USA 	 – 31.07 godz. 18.30 , 01.08 godz. 22.00…   

POKAZY TRÓJWYMIAROWE:ÂÂ
EPOKA LODOWCOWA: ERA DINOZAURÓW 3D 
			   b.o , PROD. USA 	 –9.00, 11.00, 13.00, 18.00,…  

PREMIERY:ÂÂ
MOJA WIELKA GRECKA WYCIECZKA 	 – od lat 12 - PROD. USA 	 – 9. 45, 12.30, 16.30, 20.30…
STARY, KOCHAM CIĘ 	 – od lat 15 – PROD. USA 	 -  11.45, 14.00, 16.30, 19.30, 21.45…
PRAWDZIWA HISTORIA KOTA W BUTACH 	 – b.o, PROD. FRANCJA 	 – 9.15, 11.00, 15.45, 17.30…

POZOSTAŁE  TYTUŁY: ÂÂ
HARRY POTTER I KSIĄŻĘ PÓŁKRWI 	 – od lat 12 - PROD.  USA/WIELKA BRYTANIA	  
(wersja cyfrowa, napisy)		  – 15.00, 20.00, 23.00*…
HARRY POTTER I KSIĄŻĘ PÓŁKRWI  	 – od lat 12 - PROD. USA/WIELKA BRYTANIA 
(wersja analogowa, dubbing) 		  – 10.30, 13.30, 18.45, 21.45…
ADRENALINA 2	 – od lat 12 – PROD. USA	 – 10.30, 14.30, 18.30**, 22.30…
WROGOWIE PUBLICZNI 	 – od lat 12 – PROD. USA 	 – 12.45, 16.15, 19.00, 22.00***……

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin 
rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl               rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97 

biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91
*seans tylko w piątek i sobotę, ** z wyjątkiem dnia 31.07, *** z wyjątkiem dnia 01.08
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O planach wydobycia węgla 
brunatnego mówi się w naszym 
rejonie od wielu lat. Kopalnia ma 
swoich zwolenników, jednak 
większa część opinii publicznej 
jest jej przeciwna. Na dwie szale 
stawia się bezpieczeństwo ener-
getyczne kraju oraz konieczność 
wysiedlenia mieszkańców. Rząd 
przez długi czas unikał odpowie-
dzi na pytanie czy rzeczywiście 
planuje odkrywkę. Zdaniem po-
sła Cybulskiego takie działania od 
dawna były zamierzone, a w Sej-
mie pracuje się nad nowelizacją 
ustaw, które ułatwią wydobycie 

węgla brunatnego metodą od-
krywkową.

- Istnieje projekt ustawy o go-
spodarowaniu nieruchomościa-
mi – tłumaczy poseł Cybulski. - 
Art. 115 mówi, że przedsiębiorca 
będzie mógł wywłaszczyć kogoś 
w ciągu dwóch miesięcy. Art. 122 
projektu tejże ustawy mówi z ko-
lei, że jeżeli przedsiębiorcy nie 
uda się wywłaszczyć kogoś w cią-
gu dwóch miesięcy, to starosta 
nada klauzulę natychmiastowej 
wykonalności. Nawet nie chcę te-
go komentować. W ciągu trzech 
miesięcy przyjdzie spychacz i ze-
pchnie wszystko, czego człowiek 
dorabiał się przez wiele lat. A po-
tem będzie procesował się w po-
wództwie cywilnym z przedsię-
biorcą przez wiele lat. Takie są 
projekty naszego prawa. Jest to 

dla mnie przykre jako dla obywa-
tela, ale także dla posła. A najcie-
kawsze jest to, że ktoś nad tym 
czuwa – narzeka poseł PiS.

Poseł nie ukrywa też, że jeżeli 
zapisy, przy których upiera się 
rząd, wejdą w życie, to w ciągu 
czterech bądź pięciu lat kopalnia 
będzie eksploatowana.

- I niech ktoś nie myśli, że to 
potrwa dłużej. Tyle będzie po-
wstawała kopalnia, ile potrwa bu-
dowanie elektrowni. Tym, którzy 
liczą na nowe miejsca pracy, chcę 
też powiedzieć, że nie będzie ich 
więcej jak 1-1,5 tysiąca. Gdyby to 
jeszcze było tak, że do pracy przyj-
mowani są górnicy lub że rynek 
się rozwija, to ja byłbym za. Nie 
mówię, żeby nie wydobywać tego 
złoża. Nie jestem za tym, żeby 
bezpieczeństwo energetyczne 

państwa było narażone na 
szwank, ale namawiam polity-
ków, żeby na przykład korzystać 
z energii jądrowej – dodaje.

Ostateczne decyzje w tej spra-
wie jeszcze nie zapadły. Na razie 
mieszkańcy będą mieli szansę 
wyrażenia swojej opinii na temat 
kopani na specjalnym referen-
dum, które prawdopodobnie od-
będzie się 27 września. Prawdo-
podobnie, bo wcześniej o jego 
przeprowadzeniu muszą zadecy-
dować radni, którzy zbiorą się na 
specjalnych sesjach. Referendum 
dotyczy sześciu gmin: gminy 
wiejskiej Lubin, Kunic, Rui, Mił-
kowic, Prochowic i Ścinawy, jed-
nak wyniki głosowania nie będą 
wiążące dla inwestora, ani dla 
rządu.

Mariola Samoticha

6 Gospodarka

Lubiński parlamentarzysta uważa, że powstanie kopalni to co najwyżej półtora tysiąca nowych miejsc pracy

Samorządy również przeciwko polityce rządu
Trzy miesiące – ÐÐ tyle zdaniem posła PiS Piotra Cybulskiego potrwają wysiedlenia mieszkańców z rejonu zagrożonego budową kopalni węgla brunatnego. Jak twierdzi Cybulski, rząd przygotowuje już nowelizacje  

			  ustaw, które umożliwią wydobycie węgla metodą odkrywkową.

Związkowcy z Polskiej Miedzi mogą być zadowoleni, bo polityczny konflikt 
oddala widmo dalszej prywatyzacji ich spółki

Wbrew obietnicom, KGHM 
jednak na sprzedaż

Lider Platformy Obywatelskiej i zarazem premier Donald Tusk, pomimo obietnic złożonych lubińskim górnikom, zdecydował jednak ÐÐ				    o dalszej prywatyzacji KGHM. Sabotaż gospodarczy – tak krótko i dobitnie komentuje wiadomość o planach ministerstwa skarbu poseł Ry-
szard Zbrzyzny i zarazem lider jednego z największych związków zawodowych działających w Polskiej Miedzi. Jego zdaniem jest to groźba nie tyl-
ko bardzo realna, ale przede wszystkim możliwie szybka do zrealizowania.

R
esort skarbu ujawnił 
plany gigantycznej pry-
watyzacji przedsię-
biorstw. Zaktualizowa-

ny został bowiem plan prywaty-
zacji na lata 2008-2011, który zo-
stał skierowany do Komitetu Sta-
łego Rady Ministrów. Jednak 
gremium to, po rozpętaniu poli-
tycznej burzy, ma ponownie zba-
dać sprawę dopiero w najbliższy 
poniedziałek.

Tymczasem lubinianie, 
a zwłaszcza pracownicy KGHM, 
doskonale pamiętają deklaracje 
Donalda Tuska, który jesienią 
2007 roku publicznie obiecał, że 
o ile wybory wygra Platforma 
Obywatelska, spółka nie będzie 
prywatyzowana. Na tydzień 
przed wyborami, 13 październi-
ka 2007 portal lubin.pl cytował 
przyszłego premiera Tuska: - Je-
śli po 21 października Platforma 
Obywatelska przejmie rządy, Pol-
ska Miedź pozostanie w obecnej 
strukturze prawnej, a więc nadal 
będzie kontrolowana przez skarb 
państwa. Nie jestem populistą, 
ale zwolennikiem zdrowej gospo-
darki wolnorynkowej. Polska 
Miedź musi gwarantować roz-
sądny i prężny rozwój tego regio-
nu.

- Premier zrobił to w towarzy-
stwie malowanych górników, 
czyli bezprawnie ubranych w gór-
nicze mundury Leszka Rzepni-
ckiego i Grzegorza Kubackiego – 

przypomina Ryszard Zbrzyzny. – 
Jestem ciekaw, jak oni się dzisiaj 
czują – zastanawia się lider 
ZZPPM.

Reakcją na ministerialny po-
mysł jest pogotowie strajkowe, 
obowiązujące we wszystkich od-
działach KGHM. Decyzja o jego 
rozpoczęciu zapadła nazajutrz od 
ogłoszenia planów resortu, na 
spotkaniu liderów dwóch naj-
większych związków zawodo-
wych: Solidarności oraz Pracow-
ników Przemysłu Miedziowego, 
którzy nie zgadzają się na dalszą 
prywatyzację Polskiej Miedzi. Je-
śli rząd nie odwoła prywatyzacji 
spółki, związkowcy podejmą 
strajk generalny.

- Prowadzimy dwutorowe 
działania: przede wszystkim 
uświadamiamy pracowników 
o zagrożeniach płynących z pry-
watyzacji – podkreśla Józef Czy-
czerski, szef miedziowej Solidar-
ności. – Zwróciliśmy się też do 
polityków z naszego regionu, by 
wstawili się za nami w parlamen-
cie – dodaje.

Związkowcy są oburzeni za-
chowaniem skarbu państwa. Jak 
podkreślają, sprzedaż akcji 
KGHM spowoduje likwidację 
miejsc pracy, a tym samym zubo-
żenie całego regionu.

- Nasz region upodobni się do 
regionu wałbrzyskiego. Rząd pró-
buje zlikwidować przemysł mie-
dziowy, przez co pozostaną tu tyl-

ko hipermarkety, gdzie ludzie bę-
dą chodzić na wycieczki, bo pie-
niędzy na zakupy też nie będzie – 
ostrzega Czyczerski.

- Według mnie gdzieś w wyso-
kich gremiach PO od początku 
chciano sprzedać KGHM. Ludzi 
uspokajano tylko, aby wygrać wy-
bory. Teraz premier Tusk z kolei 
chce zostać prezydentem. Poja-
wiła się dziura w budżecie, Tusk 
sprzeda KGHM, żeby ją załatać, 
wygra wybory, a potem los ludzi 
z naszego regionu nie będzie go 
już obchodzić – dodaje szef Soli-
darności.

Do dyskusji związkowcy-re-
sort, włączył się także wicepre-
mier Grzegorz Schetyna, który 
publicznie powiedział, że nie boi 
się związków zawodowych 
KGHM. Mimo tych deklaracji ja-
koś miotał się we własnych wypo-
wiedziach. Raz był przeciwny dal-
szej prywatyzacji lubińskiego hol-
dingu, podczas gdy kilka godzin 
później zmieniał zdanie.

Ostatecznie aktualizacją pro-
gramu prywatyzacji, przygotowa-
nego przez ministra skarbu Alek-
sandra Grada, miał się zająć 
w poniedziałek Komitet Stały Ra-
dy Ministrów, zaś kwestia dalszej 
prywatyzacji KGHM mogła już 
we wtorek trafić pod obrady rzą-
du. Tak przynajmniej zapowiadał 
w niedzielę autor projektu, mini-
ster Aleksander Grad, który był 
gościem TVN24.

Przy okazji szef resortu skry-
tykował organizacje związkowe 
KGHM: - W tej spółce związki za-
wodowe przez lata budowały so-
bie nieuzasadnioną pozycję i chęć 
wpływania na wszystkie decyzje, 
które na poziomie zarządzania tą 
spółką są podejmowane. Nie 
można mieszać pewnych ról – 
mówił podirytowany.

Aleksander Grad przypomniał 
także, że inne zadania ma nadzór 
właścicielski, a inne związki za-
wodowe. Tymczasem w przypad-
ku lubińskiego holdingu organi-
zacje pracowników chcą mieć 
wpływ na wszystko.

Ponadto tłumaczył, że jego 
plan prywatyzacji Polskiej Miedzi 
nie koliduje z wyborczymi obiet-
nicami Platformy Obywatelskiej. 
- Nie zaproponowałem rozwią-
zań ekstremalnych, tylko pogo-
dzenie kontroli skarbu państwa 
ze sprzedażą – zaznaczył.

Wiele wskazuje jednak na to, 
że plany prywatyzacyjne Polskiej 
Miedzi odejdą szybko w zapo-
mnienie. I nie chodzi tu wcale 
o prawdziwe zamiary, ale o naj-
zwyczajniejszy rząd dusz nad wy-
borcami.

Joanna Michalak, 
Mariola Samoticha

ZZPPM przygotował 
specjalną ulotkę, 

w której pogrąża poli-
tyków PO. A ściślej 

obietnice bez pokry-
cia, które w kampanii 
wyborczej składali po-

litycy tej partii
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– Aby ludzi wywłaszczyć 
wystarczą dwa miesiące – 

– mówi Piotr Cybulski
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P
oszukiwania samocho-
du i jego kierowcy trwa-
ły do 21 lipca. Na wielu 
stronach interneto-

wych i w gazetach ukazało się 
zdjęcie podejrzanego. Dokładnie 
po 14 dniach chłopak sam się 
zgłosił do prokuratury, ale odmó-
wił składania wyjaśnień. Oprócz 
czynnej napaści na funkcjonariu-
sza, ma również postawiony za-
rzut sprowadzenia bezpośrednie-
go zagrożenia niebezpieczeństwa 
katastrofy w ruchu lądowym. 

– Ponieważ za tego typu prze-
stępstwa grozi aż dziesięć lat wię-
zienia, sąd zastosował wobec nie-
go środek zapobiegawczy w po-
staci tymczasowego aresztowa-
nia – mówi prokurator Barbara 
Izbiańska, szef Prokuratury Re-
jonowej w Lubinie. 

Podejrzany, 23-letni mieszka-
niec podlubińskiej wsi, w aresz-
cie spędzi najbliższe trzy miesią-
ce. Policja podejrzewała nawet, że 
w chwili pirackiego rajdu po mie-

ście mógł być pod wpływem nar-
kotyków lub alkoholu. 

Przypomnijmy, że we wtorko-

wy wieczór, 7 lipca br., młody kie-
rowca szalał po ulicach Lubina. 
Jeździł pod prąd i siał postrach 

wśród mieszkańców oraz innych 
kierowców. Pirata drogowego 
przyuważyli policjanci, którzy 

próbował zatrzymać go do kon-
troli. 

Na widok policji kierowca au-
di zatrzymał swój samochód przy 
ul. Krupińskiego. Kiedy mundu-
rowy zaparkował radiowóz tuż 
obok, kierowca raptownie cofnął 
i swym autem uderzył w tylne ko-
ło policyjnej kia. 

Sprawca uciekł z piskiem opon, 
nie interesując się stanem zdrowia 
rannego policjanta, który został 
lekko ranny. Trafił do szpitala z po-
dejrzeniem urazu szyi i wstrząsu 
mózgu. Jego życiu na szczęście nie 
zagrażało niebezpieczeństwo. 

Informacje dotyczące tego wy-
darzenia cieszyły się rekordowym 
zainteresowaniem Czytelników 
portalu lubin.pl. Cztery materia-
ły, poświęcone poszukiwaniom 
kierowcy audi przeczytało tysią-
ce internautów. W sumie ukaza-
ło się aż 109 komentarzy. Redak-
cja otrzymała też wykonane przez 
Czytelników zdjęcia z wypadku. 

Joanna Michalak
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Szajka 
rabusiów 
Grupa młodych ludzi rozkręci-
ła niezwykły interes. Kradli ka-
talizatory z samochodów, a po-
tem je sprzedawali. Policjanci 
zatrzymali piątkę takich „bi-
znesmenów”. 
Zaczęło się od 18-latka, które-
go stróże prawa przyłapali 
w Ścinawie, gdy próbował 
ukraść katalizator z auta. – Za-
trzymanego ubezpieczało 
dwóch kolegów, którzy mieli 
powiadomić go, gdyby pojawi-
ła się policja. System nie za-
działał, funkcjonariusze za-
trzymali sprawcę na gorącym 
uczynku. Pozostali uciekli – re-
lacjonuje Jan Pociecha, rzecz-
nik lubińskiej policji. 
Policjanci jednak szybko usta-
lili, kto ubezpieczał 18-latka 
i zatrzymali owych pomocni-
ków, 20- i 23-latka. Okazało 
się, że najstarszy z zatrzyma-
nych nie tylko kradnie kataliza-
tory, ale i je skupuje. 
– Przez niego właśnie policjan-
ci trafili na ślad innej grupy, 
trudniącej się kradzieżami ka-
talizatorów – dodaje aspirant 
Pociecha. Zatrzymano kolejne 
dwie osoby, 16- i 21-latka. 
Młodzi złodzieje ukradli części 
w sumie wartych 5 tysięcy zło-
tych. Policjanci sprawdzają, 
czy kradzieży nie było więcej. 
Cała piątka stanie przed są-
dem, najmłodszy z nich, 16-la-
tek, przed sądem dla nielet-
nich. Czwórce starszych rabu-
siów grozi do 10 lat więzienia. 

MRT

Nabrani 
przez 
bezrobotnych
Wyłudzili z lubińskich banków 
ponad 70 tysięcy złotych, wy-
korzystując przy tym kilku bez-
robotnych. Swoją przestępczą 
działalność trójka lubinian pro-
wadziła bez przeszkód od ma-
ja. W końcu wpadli na gorą-
cym uczynku. 
– Policjanci zatrzymali czte-
rech mężczyzn, którzy usiłowa-
li wyłudzić kredyt w wysokości 
10 tysięcy złotych w jednym 
z lubińskich banków – relacjo-
nuje krótko rzecznik lubińskiej 
policji aspirant Jan Pociecha. 
To nie był pierwszy przekręt tej 
szajki. Na genialny pomysł 
oszukiwania banków wpadł ja-
kiś czas temu jeden z zatrzy-
manych, 37-letni właściciel fir-
my budowlanej. Mężczyzna 
wynajął dwóch 31-letnich lubi-
nian, którzy wyszukiwali dla 
niego bezrobotnych, potrzebu-
jących pieniędzy, gotowych 
zgodzić się w zamian za nie-
wielki zarobek wziąć kredyt. 
– Właściciel firmy wystawiał 
bezrobotnym zaświadczenia 
o zatrudnieniu i dochodach. Ci 
z kompletem dokumentów 
udawali się do banku po kre-
dyt. Zawsze chodziło o taką sa-
mą sumę – 10 tysięcy złotych 
– opowiada aspirant Jan Po-
ciecha. – Przed bankiem cze-
kali zleceniodawcy i odbierali 
pieniądze. Za usługę płacili 
1500 złotych. Dwaj mężczyźni 
brali część dla siebie, a reszta 
pieniędzy trafiała do właścicie-
la firmy budowlanej – dodaje. 
Lubinianie wyłudzi od różnych 
banków ponad 70 tysięcy zło-
tych. Za oszustwa grozi im ka-
ra do 8 lat więzienia. 

MRT

Poszukiwania trwały dwa tygodnie. W końcu MĘŻCZYZNA zgłosił 
się sam do prokuratury

Słynny kierowca audi 
w areszcie

Dwa tygodnie ukrywał się kierowca audi, który po celowym zniszczeniu radiowozu zdołał uciec policji. Chłopak sam się ÐÐ				     zgłosił do prokuratury i od sześciu dni przebywa w areszcie. 

Po półtora roku zapadł wyrok, na razie nieprawomocny

Sądowy finał tragedii
Dwoje młodych i ÐÐ zakochanych w sobie ludzi. Na kolanach cudowny pies. Zginęli wszyscy. Zabiła ich 

			  brawura przypadkowego i już niemłodego kierowcy. Łamiąc wszelkie zasady stracił rozsądek. Zaryzy-
kował. Postanowił wyprzedzać w najgorszym z możliwych miejsc. Od tragedii minęło ponad półtora roku. 
Wyrok zapadł teraz. Nieprawomocny. 

Nie ma przesłanek, by stwierdzić, czy kobieta 
padła ofiarą zabójstwa

Przyczyny śmierci wciąż 
nieznane

Nadal nie udało ÐÐ się rozwikłać tajemnicy związanej ze śmiercią lubi- 
			  nianki, której ciało znaleziono tuż przed świętami Bożego Narodze-
nia pod hałdą śmieci na lubińskim wysypisku. Przyczyn i okoliczności 
nie ustaliło ani prokuratorskie śledztwo, ani autopsja. 

Zdjęcie nadesłane do naszej redakcji przez Czytelnika. Zostało zrobione tuż po tym, jak kierowca audi ude-
rzył w policyjny wóz i uciekł

– Faktycznie, sekcja zwłok nie 
wykazała, co mogło być przyczy-
ną zgonu – tłumaczy Barbara Iz-
biańska, szef Prokuratury Rejo-
nowej w Lubinie. – Cały czas cze-
kamy na ekspertyzę biegłych z za-
kresu medycyny sądowej, którzy 
mają pomóc nam w rozwikłaniu 
tej zagadki – dodaje. 

Prokuratorom udało się usta-
lić, że 52-letnia kobieta mogła 
umrzeć na dwa dni przed znale-
zieniem jej ciała. Na dziś nie ma 
jednak żadnych przesłanek, by 
stwierdzić, że mogła paść na przy-
kład ofiarą zabójstwa. 

W grudniu ubiegłego roku, tuż 
przed świętami Bożego Narodze-
nia na policję zgłosiła się rodzina 

lubinianki. Jej bliscy byli zanie-
pokojeni faktem, że nie wróciła 
na noc do domu. 

Ofiara zajmowała się sortowa-
niem odpadów, stąd policja wraz z 
psami tropiącymi spenetrowała 
śmietnisko. Obawy rodziny, nieste-
ty, szybko się potwierdziły. 

Joanna Michalak

Końcówka listopada 2007 ro-
ku, późny wieczór. Ona ma 21 lat, 
on jest kilka lat starszy. Wsiadają 
do opla astry. Za kierownicą sie-
dzi młodziutka dziewczyna. Obok 
niej ukochany z psem na kola-
nach. Z tyłu pasażer. 

O tej godzinie i w tych warun-
kach trasa Wrocław-Lubin nie 
jest szczególnie uczęszczana. Ale 
trzeba uważać, bo warunki fatal-
ne. Między Miłosną a Niemsto-

wem, w miejscu, w którym nic nie 
widać, pojawia się nagle golf. Je-
dzie na nieswoim pasie. Rozpę-
dzony uderza w ich auto, którego 
nie miał szans nawet dostrzec. 
Czołówka. Jemu praktycznie nic. 
Młodzi i pies giną na miejscu. Pa-
sażer, który miał szczęście jechać 
z tyłu cudem ocalał. Został ciężko 
ranny. 

Kilka dni temu zapadł wyrok. 
Zakaz poruszania się tak zwany-

mi pojazdami mechanicznymi na 
lat dziesięć oraz trzy i pół roku 
bezwzględnej odsiadki. To nie 
jest prawomocny wyrok. Strony 
zapewne niebawem spotkają się 
w Sądzie Okręgowym w Legnicy, 
gdzie będą walczyć o tak zwane 
własne racje. 

Tekst: informacje prokuratu-
ry i komentarze Czytelników.

Joanna Michalak

Między Miłosną a Niemstowem zderzyły się czołowo dwa samochody. Zginęła dwójka młodych ludzi i pies

Prokuratura ustaliła, że 52- 
-letnia kobieta, której zwłoki 

znaleziono w grudniu tego 
roku na wysypisku śmieci, 
mogła umrzeć na dwa dni 
przed odkryciem jej ciała
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30.07 CZWARTEK

15.00, 18.00, 20.45 	  HARRY POTTER I KSIĄŻĘ PÓŁKRWI 	  USA/15/ 14 i 16, DS

20.30 	 		  WINO TRUSKAWKOWE 	  POL/15/ 14 i 16, SK

22.30 	 		  UDRĘCZENI 	  USA/15/ 14 i 16, SK

31.07 PIĄTEK

15.00, 18.00, 20.45 	  HARRY POTTER I KSIĄŻĘ PÓŁKRWI 	  USA/12/14 i 16, DS

16.30, 18.15, 20.00 	  BRUNO 	  USA/15/14 i 16, SK

1.08 SOBOTA

15.00, 18.00, 20.45 	  HARRY POTTER I KSIĄŻĘ PÓŁKRWI 	  USA  /12/14 i 16, DS

16.30, 18.15, 20.00 	  BRUNO 	  USA  /15/14 i 16, SK

2.08 NIEDZIELA

15.00, 18.00, 20.45 	  HARRY POTTER I KSIĄŻĘ PÓŁKRWI 	  USA/12/14 i 16, DS

16.30, 18.15, 20.00 	  BRUNO 	  USA/15/14 i 16, SK

3.08 PONIEDZIAŁEK

15.00, 18.00, 20.45 	  HARRY POTTER I KSIĄŻĘ PÓŁKRWI 	  USA  /12/14, DS

16.30, 18.15, 20.00 	  BRUNO 	  USA  /15/14 i 16, SK

4.08 WTOREK

15.00, 18.00, 20.45 	  HARRY POTTER I KSIĄŻĘ PÓŁKRWI 	  USA/12/14 i 16, DS

16.30, 18.15, 20.00 	  BRUNO 	  USA/15/14 i 16, SK

5.08 ŚRODA

15.00, 18.00, 20.45 	  HARRY POTTER I KSIĄŻĘ PÓŁKRWI 	  USA/12/14 i 16, DS

16.30, 18.15, 20.00 	  BRUNO 	  USA/15/14 i 16, SK

6.08 CZWARTEK

15.00, 18.00, 20.45 	  HARRY POTTER I KSIĄŻĘ PÓŁKRWI 	  USA/12/14 i 16, DS

16.30, 18.15, 20.00 	  BRUNO 	  USA/15/14 i 16, SK K
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BRUNO
TSacha Baron Cohen („Borat” i „Ali G Indahou-
se”) tym razem wciela się w rolę austriackiego 
prezentera telewizji. Postanawia wyjechać do 
Stanów, aby zdobyć sławę i stać się najpopular-
niejszym Austriakiem od czasów Adolfa Hitlera. 
Adopcja czarnoskórego chłopca, wymienionego 
na iPoda? Zaciągnięcie się do wojska w mundu-
rze od Dolce&Gabbana? Próba zmiany orienta-
cji seksualnej na hetero? Nie ma dla niego rze-
czy niemożliwych! Jak obronić się przed mężczy-
zną z dwoma dildo? To wie tylko Bruno! Szokuje, 
wyśmiewa, i obnaża – dosłownie i w przenośni. 
Dla Bruna nie ma żadnej świętości ani tematu 
tabu. Borat przy nim to bajeczka na dobranoc!
Reż. Larry Charles. Wyst. Sacha Baron Cohen. 
Prod. USA 2009, 83 min, od 15 lat.

reklama
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Rowerem 
wokół 
Lubina

Mamy wakacje, czas ÐÐ relaksu  
			  i spotkań ze znajomymi. 
Część mieszkańców wyjeżdża 
na urlopy, ale tym którzy zosta-
ją w Lubinie proponujemy spę-
dzenie weekendów na rowe-
rze. Jest to ciekawy sposób na 
miłe spędzenie wolnego czasu 
z rodziną oraz nabranie kondy-
cji. W obrębie Lubina znajduje 
się kilka głównych szlaków ro-
werowych, z których każdy jest 
równie atrakcyjny. Przygoto-
waliśmy dla Państwa propozy-
cje na cztery wakacyjne week-
endy. 

Pierwszy weekend

Rowerowy Szlak Zielony na 
terenie Lubina:

Rozpoczyna się z kierunku 
wsi Obora wzdłuż ul. Jana Pa-
wła II i biegnie przez os. Ustro-
nie. Po prawej stronie jest park 
Jana Pawła II z nowoczesnymi 
placami zabaw dla dzieci i miej-
scem na odpoczynek. Następ-
nie jedziemy ul. Szybową, Kru-
pińskiego aż do Hutniczej na 
os. Polne. Jadąc aleją Niepod-
ległości przy trasie widzimy 
park Jesionowy powstały 
w 1992 r. Kierując się dalej 
wjeżdżamy do parku Osiedlo-
wego, który powstał na miej-
scu dawnego cmentarza. Na 
ścieżce znajduje się grupa Ży-
wotników Zachodnich, które 
stanowią pomnik przyrody w 
Lubinie. W 2007 roku umiesz-
czono w nim głaz z płytą ku pa-
mięci Edwarda T. Sconiersa 
(porucznika 8 AIR FORCE 
USA) oraz jeńców alianckich 
pogrzebanych na tej ziemi.

Przejeżdżamy przez cen-
trum miasta. Trasa biegnie 
przez park im. Marszałka 
J. Piłsudskiego otoczony sta-
rymi murami obronnymi. 
Rosną w nim 2 drzewa po-
mnikowe: jesion wyniosły 
i klon jawor. Jego przedłuże-
niem jest park im. J. Wyży-
kowskiego, gdzie stoi pomnik 
dr. Jana Wyżykowskiego. 
Kierujemy się wzdłuż ul. Pa-
derewskiego oraz przez park 
Wrocławski, w którym znaj-
duje się staw o powierzchni 
ok. 0,5 ha. Jest to idealne 
miejsce, gdzie można się wy-

brać na piknik i odpocząć od 
zgiełku miasta.

Dalsza droga wiedzie przez 
os. Przylesie wzdłuż ul. Piłsud-
skiego i ul. Wyszyńskiego. 
Przejeżdżamy przez skwer im. 
prymasa S. Wyszyńskiego, 
gdzie nieopodal widzimy 
Osiedlowe Centrum Sportu 
przy Gimnazjum nr 1. Dalej 
deptakiem największego w 
Lubinie osiedla mieszkanio-
wego, potem wzdłuż ul. Szpa-
kowej i ul. Gajowej. Wjeżdża-
my do parku Leśnego Strzel-
nica na terenie dawnej strzel-
nicy miejskiej, który jest naj-
większym parkiem na terenie 
Lubina (20 ha). Znajduje się w 
nim kolejny pomnik przyrody, 
który tworzą 4 drzewa: dąb 
szypułkowy, sosna zwyczajna 
oraz 2 robinie akacjowe. 
Z miasta wyjeżdżamy leśnym 
duktem w kierunku Chróstni-
ka i Gorzelina. Kierując się tą 
trasą można dojechać do Ra-
szówki.

Drugi weekend

Rowerowy Szlak Czerwony 
na terenie Lubina:

Biegnie z kierunku wsi Go-
la, ulicą Spacerową i wiaduk-
tem drogowym. Potem jedzie-
my przez os. Staszica wzdłuż 
obwodnicy, po prawej znajdu-
je się Osiedlowe Centrum 
Sportowe przy Szkole Podsta-
wowej nr 5. Dalej mijamy os. 
Zwycięstwa wzdłuż ul. Pade-
rewskiego i wjeżdżamy do par-
ku Słowiańskiego, w którym 
mamy pomnik przyrody w po-
staci 5 drzew (sosna wejmut-
ka, platany klonolistne, lipa 
szerokolistna). Za rondem im. 
Ofiar Zbrodni Lubińskiej 
ścieżka krzyżuje się z Zielo-
nym Szlakiem Rowerowym. 
Z miasta wyjeżdżamy wzdłuż 
ul. Ścinawskiej, skręcamy w 
ul. Zieloną, a dalej czeka nas 
jazda w kierunku wsi Kłopo-
tów.

Oba ww. szlaki wpisują się 
w szlaki powiatowe. Zielony z 
Obory na Raszówkę ma ok. 18 
km długości, natomiast Czer-
wony z Krzyżowej do Przem-
kowa ma ok. 70 km długości. 

Trzeci weekend

Rowerowy Szlak Niebieski 
dookoła Lubina:

Rozpoczyna się w Oborze, 
w której oglądamy Dwór 

z XVIII w. Przy drodze do 
Rudnej stoi pomnik przyrody 
– 200-letni dąb szypułkowy. 
Dalej kierujemy się do Bruno-
wa, gdzie stoi znajdują się koś-
ciół parafialny Podwyższenia 
Krzyża Świętego z XIX w. oraz 
pomnik II Armii WP.

Kolejna na trasie jest Go-
rzyca, w niej zwiedzamy oto-
czony murem kościół pw. św. 
Józefa z końca XIV w., nieopo-
dal znajdują się drzewa po-
mnikowe, tj. jesion wyniosły, 
platan klonolistny, klon jawor, 
wszystkie w wieku ok. 250 lat 
oraz wiąz szypułkowy, który 
ma ok. 350 lat. Następnie 
wjeżdżamy do Chróstnika. Kto 
jeszcze nie widział może obej-
rzeć ruiny pałacu z lat 1723-
1728 oraz kościół pw. Matki 
Boskiej Bolesnej. Jedziemy do 
Gorzelina, gdzie mijamy ruiny 
pałacu z epoki renesansu oto-
czone 10-hektarowym pięk-
nym parkiem. Szlak prowadzi 
nas do Pieszkowa z kościołem 
Matki Boskiej Częstochow-
skiej i kapliczką pokutną. Da-
lej trasa biegnie do Niemsto-
wa, w którym zwiedzamy koś-
ciół pw. św. Antoniego z koń-
ca XIV w. oraz 2 pałace.

Następnym przystankiem 
jest Czerniec. Warto w nim zo-
baczyć kościół Matki Boskiej 
Wspomożenia Wiernych 
z XIX w., a przy nim dzwonni-
cę z 1791 r. Następnie wjeżdża-
my do parku z 150-letnim 
drzewostanem i kierujemy się 
do Siedlec. Znajduje się tu koś-
ciół Michała Archanioła oto-
czony cmentarzem z XIV w., 
a nieopodal stoi dzwonnica 
z dzwonem z 1925 r.

Jadąc dalej szlakiem mija-
my Dąbrowe Górną, Ustronie 

i Składowice. W Składowicach 
mieszczą się ruiny pałacu, 
w którym zamieszkiwał Jan 
Jonston – sławny filozof i le-
karz w XVII w. Na drodze mi-
jamy 4 dęby, które są drzewa-
mi pomnikowymi w wieku 
250-400 lat. Witamy Koźlice 
ze stacją kolejową. Poruszając 
się po trasie o prawej stronie 
miniemy 300letni buk pospo-
lity o obwodzie 510 cm. Ostat-
nim przystankiem jest Gola, 
w który zatrzymujemy się na 
dawnym cmentarzu.

W sumie szlak ma długość 
ok. 57 km. 

Czwarty weekend

Cel: Grzybowa Góra (217 m 
n.p.m.) 

Jadąc Czerwonym Szlakiem 

z Lubina do Rynarcic jedziemy 
na Górę Grzybową (217 m 
n.p.m.), najwyższe wzniesienie 
w powiecie lubińskim, która 
stanowi dla mieszkańców mia-
sta ciekawą atrakcję turystycz-
ną i rekreacyjną. Kiedy tam już 
dojedziemy możemy odpocząć 
w lasach na północ i południe 
od Lubina i wybrać się np. do 
dawnego kurortu w Raszówce, 
czy stadniny koni w Jaroszow-
ce. Z Grzybowej Góry jedziemy 
zobaczyć ciekawy obiekt zwią-
zany z górnictwem, a mianowi-
cie największy zbiornik odpa-
dów poflotacyjnych w Europie 
– Żelazny Most. Nieopodal Gó-
ry leży największy głaz narzuto-
wy w powicie Piotrek o obwo-
dzie 1600 cm.

Miasto aktywnie realizuje 
inwestycje związane z moderni-
zacją ścieżek rowerowych. Re-
montowane są stare i zniszczo-
ne drogi oraz dobudowywane 
nowe. W ubiegłym roku wybu-
dowano ścieżki wzdłuż ulicy 
Szkolnej i w Parku Jesionowym 
o łącznej długości ok. kilometra. 
W tym roku planowana jest bu-
dowa trzech ścieżek przy ul. 
Granitowej od ul. Hutniczej do 
Drogi do Dębów, wzdłuż ul. Za-
cisze od drogi w kierunku na 
Oborę do cmentarza i dalej do 
Drogi do Dębów. Ich łączna dłu-
gość będzie wynosić ok. 2 km. 
W planach jest również budowa 
ścieżki przy drodze na Ścinawę 
wzdłuż ogrodów działkowych. 
Na terenie Gminy Miejskiej Lu-
bin na etapie projektowania jest 

droga dla rowerów wzdłuż Zim-
nicy do stawu na wysokości 
Obory. 

Ze względu na bezpie-
czeństwo i komfort rowero-
wych maniaków w Lubinie 
przyjmuje się bardzo wyso-
kie standardy budowy ście-
żek. Wprowadza się specjal-
ną sygnalizacje świetlną, wy-
znacza pasy osobne dla pie-
szych i rowerzystów, parkin-
gi oraz specjalne przejazdy. 
Przy ul. Szkolnej i Jana Pawła 
II znajdują się małe ronda dla 
rowerów. Rocznie miasto 
przeznacza ok. 150 000 zło-
tych na utrzymanie ścieżek ro-
werowych. Nawet zimą są one 
odśnieżane specjalnie do użyt-
ku rowerzystów.

Zachęcamy rowerzystów, 
aby sami również starali się za-
dbać o swoje bezpieczeństwo. 
Należy pamiętać o podstawo-
wych przepisach ruchu drogo-
wego m.in. powinno się jeź-
dzić po ścieżkach w miejscach, 
gdzie są one wyznaczone, nie 
wjeżdżać na chodniki, jeśli nie 
mają minimum 2,5 m. Często 
zdarza się, że piesi spacerują 
po drogach dla rowerów, spo-
tyka się matki z wózkami, czy 
ludzi wyprowadzający psy. 
Niestety nie zawsze zdają so-
bie sprawę z niebezpieczeń-
stwa jakie stanowią dla rowe-
rzystów jak i dla siebie. Mimo 
znaków i wyznaczonych dróg 
sportowcy sami też mogą upo-
minać nieuważnych pie-
szych.

10 Informacje

Informacja wydziału spraw obywatelskich 
za czerwiec 2009 roku

Mapa  tras rowerowych Lubina 
i okolic dostępna jest na stronie 

www.lubin.pl w zakładce „Turystyka”

Lubin na koniec czerwca bieżącego roku liczył 
76.862 mieszkańców, w tym 1.114 osób za-
meldowanych na pobyt czasowy.
46 osób, które zamieszkały w Lubinie dokonały 
zameldowania na pobyt stały, natomiast 143 
mieszkańców zmieniło miejsce zamieszkania i 
przemeldowało się w obrębie naszego miasta.
Opuściło Lubin i wymeldowało się z pobytu sta-
łego 137 osób.
Urzędy stanu cywilnego do wydziału spraw oby-
watelskich przekazały 58 zawiadomienia o uro-
dzeniu, z czego 33 dotyczyło chłopców i 25 
dziewczynek.
Siedmioro dzieci urodziło się poza Lubinem, a 8 
czerwca był dniem, w którym na świat przyszło 
najwięcej małych mieszkańców Lubina.
Z nadesłanych zawiadomień wynika, iż najpo-
pularniejszym imieniem w czerwcu nadawa-

nym dziewczynkom było Aleksandra, a chłop-

com Jakub i Olivier.

Najwięcej noworodków przybyło mieszkańcom 

ulic Kamiennej i Orlej.

Urzędy stanu cywilnego przekazały także infor-

macje, iż 78 par zawarło związek małżeński, a 

23 małżeństwa zostały rozwiązane przez roz-

wód.

W czerwcu zmarło 41 mieszkańców naszego 

miasta.

Pełnoletność w czerwcu uzyskało 65 młodych 

lubinian. 

W czerwcu wydano 456 dowodów osobistych, 

w tym 66 osiemnastolatków otrzymało swój 

pierwszy dowód osobisty.
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Aby pomóc Renacie 
należy wpłacić pieniądze 
na konto
Fundacja Europa Media

Warszawa, ul. Nowogrodzka 44/7
Konto: 
21 1440 1387 0000 0000 0800 1588 

Stowarzyszenie „Dać Nadzieję”
Lubin, ul. Jastrzębia 1 
Konto:
62 1090 2082 0000 0005 4601 2822 

Tytuł: Pomoc dla Renaty

Szczegóły akcji dostępne są na: 
 www.PomocDlaRenaty.pl

I ty możesz pomóc: od 3 do 5 lipca przed Galerią Cuprum Arena 
harcerze i wolontariusze będą zbierać pieniądze dla Renaty

TRWA WALKA 

O ŻYCIE

11Informacje

Poniedziałek 03.08.2009 
18.00 Wolna Grupa Bukowina 

	 – reportaż z koncertu

18.30 	 Wydarzenia, Sport

19.00 	Echa Polkowic	  

	 – program publicystyczny

19.15 	Stachuriada – relacja

19.30 	Wydarzenia, Sport 

19.45 	Kabaretowy Lubin za Żywo 

	 – reportaż

Wtorek 04.08.2009 

18.00 	 Ryczące Dwudziestki  

	 – reportaż z koncertu

18.30 	 Wydarzenia, Sport

19.00 	Pod kontrolą – reportaż

19.10 	Lubin w rytmie salsy – reportaż

19.30 	Wydarzenia, Sport 

19.45 	Kurier legnicki 

	 – program publicystyczny

Środa 05.08.2009 
18.00	Zagadki kulinarne
18.30	Wydarzenia, Sport
19.00 	Zakładam firmę 
	 – program gospodarczy
19.10 Zapraszamy do Ferio 
	 – program o modzie i zakupach
19.30 	Wydarzenia, Sport 
19.45 	Panorama powiatu 
	 polkowickiego 
	 – program publicystyczny  

Czwartek 30.07.2009

18.00 Co wy na to? – program rozryw-

kowy

18.30 Wydarzenia, Sport

19.00 Dni Lubina 2009

19.30 Wydarzenia, Sport 

19.45 Makijaż awangardowy – pro-

gram poradnikowy 

Piątek 31.07.2009 
18.00 Na szlakach historii – program 
historyczny
18.30 Wydarzenia, Sport
19.00 Piłkarskie Zagłębie – magazyn 
sportowy 
19.10 Wiecznie młodzi – reportaż
19.20 Sensible soccer – reportaż
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 Tygiel kulturalny – magazyn kul-
turalny

Program TV � Polecamy

Niedziela 02.08.2009
06.00 Wydarzenia tygodnia
06.30 Zagadki kulinarne 
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Dni Romów 2008 – reportaż
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Co wy na to? – program rozrywkowy 
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Na szlakach historii – program historyczny 
10.00 Wydarzenia tygodnia 
10.30 Lubin w rytmie salsy – reportaż
10.45 Pasjonaci – program kulturalny
11.00 Wydarzenia tygodnia 
11.30 Mistrzowie techniki – reportaż
11.45 Piłkarskie Zagłębie – program sportowy
12.00 Teletekst
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Na szlakach historii – program historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Co wy na to? – program rozrywkowy 
16.00 Teletekst
18.00 Wydarzenia tygodnia 
18.30 Dni Lubina 2009 – reportaż
19.00 Wydarzenia tygodnia 
19.30 Echa Polkowic – program publicystyczny
19.40 Panorama powiatu polkowickiego 
	 – program publicystyczny 
19.50 Pod kontrolą – reportaż
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Zagadki kulinarne 
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Dni Romów 2008 – reportaż
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Co wy na to? – program rozrywkowy 
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Na szlakach historii – program historyczny 
00.00 Teletekst

Powtórki programów co dwie godziny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Co wy na to?
Na co tak naprawdę zwraca uwagę ko-
bieta, poznając mężczyznę? Na oczy? 
Paznokcie? A może kolor włosów? To 
jasne, że istnieją pytania, na które ludz-
kość nigdy nie znajdzie jednoznacznej 
odpowiedzi. Ale – jak zwykło się ma-
wiać – kto pyta, nie błądzi. W asyście 
naszych kamer, wyszliśmy więc na mia-
sto zapytać lubinianki, o co najbardziej 
powinni zadbać ich potencjalni mężo-
wie. Odpowiedzi, choć różne, to jednak 
zawsze były zabawne.

czwartek, godz. 18

Na szlakach historii 
– Obrona Ścinawy
Ścinawa na potrzebę obrony linii brzego-
wej została zamieniona w twierdzę sta-
nowiącą jeden z silniejszych punktów 
oporu niemieckich wojsk na Dolnym 
Śląsku. Na przedmieściach wybudowa-
no wiele budowli obronnych, w tym po-
nad 50 schronów betonowych. Niemcy 
doskonale zdawali sobie sprawę z wagi, 
jaką mają twierdze nadodrzańskie dla 
powstrzymania natarcia wojsk radzie-
ckich. Dlatego też do rejonu Ścinawy 
przerzucili wiele formacji wojskowych. 
Po zakończeniu działań wojennych na 
ulicach Ścinawy leżało ponad trzy tysią-
ce zabitych żołnierzy oraz duże ilości 
zniszczonego i porzuconego uzbrojenia. 
Ślady po tamtych chwilach uwiecznili-
śmy na taśmie filmowej.

piątek, godz. 18

Wolna Grupa Bukowina
Jeden z najstarszych, i wciąż koncertu-
jących zespołów w Polsce – Wolna Gru-
pa Bukowina – w wywiadzie dla naszej 
stacji! Na pytania o muzykę, historię i 
inspiracje zespołu odpowiadają, m.in. 
Grażyna Kulawik, Wacław Juszczyszyn i 
Wojciech Jarociński. Koncertem dla lu-
bińskiej publiczności członkowie grupy 
udowodnili, że ponad trzydziestoletnia 
działalność na scenie nie poszła na 
marne. Doświadczenie muzyczne jest 
bowiem dla Wolnej Grupy Bukowiny 
rzeczą bezcenną. Podobnie jak każdy 
kolejny występ. Także ten – dla lubi-
nian. Więcej o twórczości grupy w wy-
wiadzie dla TV Regionalnej.

poniedziałek, godz. 18

Ryczące Dwudziestki
Z zamiłowania do żeglarstwa i przygody 
ćwierć wieku temu powstała grupa Ry-
czące Dwudziestki. Pięciu mężczyzn 
śpiewających na pięć głosów. A wszyst-
ko to (tylko i wyłącznie) a cappella, czyli 
bez pomocy instrumentów. Nie po raz 
pierwszy lubinianie mogli posłuchać 
morskich pieśni pracy w wykonaniu Ry-
czących Dwudziestek. Korzystając z 
okazji kolejnego koncertu grupy w na-
szym mieście, o muzyce, pasji i szan-
tach porozmawialiśmy z liderem Ryczą-
cych, Wojciechem Dudzińskim. I to 
właśnie ten wywiad pojawi się już w 
najbliższy wtorek na antenie naszej 
stacji. Naprawdę warto zobaczyć! I po-
słuchać!

wtorek, godz. 18

Zagadki kulinarne – Pierogi ruskie 
Mało kto dziś wie, a już tylko naprawdę 
nieliczni pamiętają, że przed wojną we 
Lwowie na pierogi ruskie mówiono pie-
rogi polskie. Najprawdopodobniej okre-
ślenie to miało podkreślać popular-
ność potrawy na wschodnich terenach 
ówczesnej Rzeczypospolitej. Być może 
wskazywało także na jej pochodzenie z 
tych właśnie terenów. Dzisiaj to już hi-
storia. Pierogi z serem i ziemniakami 
są bardzo smacznym i popularnym da-
niem. Niektórzy smakosze szczególnie 
cenią pierogi ruskie gotowane, a na-
stępnie odsmażane na patelni lub w 
rondlu z olejem. Ale jak je zrobić by były 
arcydziełem kulinarnym? Odpowiemy 
na to pytanie już w środę na naszej an-
tenie.

środa, godz. 18

Sobota 01.08.2009

14.00 	Wydarzenia tygodnia

14.30 	Na szlakach historii 

	 – program historyczny

15.00 	Wydarzenia tygodnia

15.30 	Co wy na to? 

	 – program rozrywkowy 

16.00 	Teletekst

18.00 	 Wydarzenia tygodnia 

18.30 	 Lubin w rytmie salsy 

	 – reportaż

18.45 	 Pasjonaci 

	 – program kulturalny

19.00 	Wydarzenia tygodnia 

19.30 	Mistrzowie techniki 

	 – reportaż

19.45	Piłkarskie Zagłębie 

	 – program sportowy

20.00 	Wydarzenia tygodnia

20.30 	Zagadki kulinarne 

21.00 	Wydarzenia tygodnia

21.30 	Dni Romów 2008 

	 – reportaż

22.00 	Wydarzenia tygodnia

22.30 	Co wy na to? 

	 – program rozrywkowy 

23.00 	Wydarzenia tygodnia

23.30 	Na szlakach historii 

	 – program historyczny 

00.00 	Teletekst

Zintegrowany System Zarządzania 
Jakością i Środowiskiem został 
wdrożony w MPO sp. z o.o. w Lubinie

ukierunkowanie 
działalności

MPO Sp. z o.o. w Lubinie realizuje swoje przedsięwzięcia kierując się ÐÐ				    zasadą, że w dobie silnej konkurencji – a taka występuje obecnie – na 	
				    zainteresowanie klienta może liczyć tylko ta firma, która potrafi 
				    zagwarantować najwyższą jakość świadczonych usług.

Najwyższa jakość usług powinna być 
priorytetem w działalności Spółki. Może 
być ona osiągnięta poprzez stosowanie 
najnowszych technologii i odpowiednie 
motywowanie pracowników. W celu 
podniesienia standardu oferowanych 
usług oraz z uwagi na proekologiczną 
działalność Spółka zdecydowała się w 
kwietniu 2009 roku na wdrożenie Zinte-
growanego Systemu Zarządzania Jakoś-
cią i Środowiskiem opartego na między-
narodowych normach ISO 9001 i ISO 
14001. Dzięki temu MPO sp. z o.o. jest 

pierwszą spośród firm komunalnych 
miasta Lubina, która posiada Zintegro-
wany System Zarządzania Jakością i Śro-
dowiskiem. Podstawowym założeniem 
wdrożonego Zintegrowanego Systemu 
Zarządzania jest ukierunkowanie działal-
ności i rozwoju Spółki na osiąganie odpo-
wiedniego poziomu jakości usług okre-
ślonego poprzez strategię firmy i wyma-
gania Klientów, z uwzględnieniem ciągłe-
go dążenia do ograniczania negatywne-
go oddziaływania przedsiębiorstwa na 
środowisko.

relkama
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Losowanie europejskich 
pucharów 

Słowacki rywal 
Interferii Zagłębia 

Piłkarki ręczne Interferii ÐÐ Zagłębia Lubin  
			  poznały rywalki w III rundzie Pucharu Zdobyw-
ców Pucharów. Przeciwnikiem podopiecznych Bo-
żeny Karkut będzie słowacka IUVENTA Michalovce. 
Pierwsze spotkanie odbędzie się 31 października 
na Słowacji, rewanż zostanie rozegrany tydzień póź-
niej w Lubinie.

– Na razie nie możemy wiele powiedzieć o prze-

ciwniku. Jesteśmy na etapie zbierania informacji 

o zespole, z którym przyjdzie nam się zmierzyć 

w trzeciej rundzie Pucharu Zdobywców Pucharów 

– mówi Witold Kulesza. – Według mnie jest to dru-

żyna, która jest jak najbardziej w naszym zasięgu, 

ale trzeba pamiętać, że piłka ręczna na Słowacji jest 

na coraz wyższym poziomie, a reprezentacja tego 

kraju wyeliminowała Polskę z gry w mistrzostwach 

świata – zaznacza prezes Zagłębia Lubin.

IUVENTA Michalovce to czołowa słowacka dru-

żyna, która od sezonu 2003/2004 nieprzerwanie 

występuje w europejskich pucharach. Najdalej sło-

wacki zespół doszedł do 1/8 finału Pucharu EHF w 

sezonach 2006/2007 i 2007/2008. W ubiegłym 

sezonie występował w Pucharze Zdobywców Pu-

charów, gdzie również dotarł do 1/8 finału. Swoje 

mecze drużyna rozgrywa w Chemkostav Aréna, 

mogącej pomieścić 1200 kibiców. 
Łukasz Lemanik

Przygotowania piłkarzy 
ręcznych

Trenują 
w Lubinie

Piłkarze ręczni Zagłębia ÐÐ Lubin wrócili 
			  z obozu przygotowawczego w Twardogó-
rze i wznowili treningi na własnych obiek-
tach. Podopieczni Jerzego Szafrańca coraz 
więcej czasu poświęcać będą na treningi 
z piłkami. 

Od powrotu z urlopów 6 lipca zawodni-
cy Zagłębia przygotowywali się głównie pod 
kątem motoryki. Zarówno przez pierwszy 
tydzień w Lubinie, jak i kolejne dni w Twar-
dogórze lubinianie trenowali siłę i wytrzy-
małość. Teraz sztab szkoleniowy odchodzić 
będzie od tego typu zajęć na korzyść trenin-
gów z piłkami. – W Twardogórze było dużo 
ćwiczeń ogólnorozwojowych i kondycyj-
nych. Teraz z czasem będziemy wprowadzać 
coraz więcej elementów gry – mówi Mariusz 
Knull, trener odpowiedzialny za przygoto-
wanie fizyczne zawodników. 

W Twardogórze w zajęciach udział brała 
19-osobowa kadra. – Na szczęście obyło się 
bez kontuzji czy urazów. Wróciliśmy do Lu-
bina w pełnym składzie i oby tak też było 
przed rozpoczęciem sezonu – mówi II tre-
ner Zagłębia Lubin, Dariusz Bobrek. 

W Lubinie zawodnicy Zagłębia trenować 
będą w hali oraz w terenie. Na sierpień za-
planowano szereg meczów sparingowych, 
zarówno z rywalami z Polski, jak i z zagrani-
cy.

Łukasz Lemanik

Wywiad z Radosławem Fabiszewskim, rozgrywającym Zagłębia Lubin

Sport kształtuje 
charakter
Od dwóch tygodni trenujesz z drużyną 
Zagłębia. Jak forma po urlopie?

Jak zwykle po odpoczynku, 
forma pozostawia wiele do życze-
nia, ale od tego jest okres przygo-
towawczy, aby była optymalna 
przed rozpoczęciem sezonu. 

Gdzie spędziłeś wakacje?
Niestety nie miałem zbyt du-

żo czasu na odpoczynek. W pra-
cy dostałem dwa tygodnie wolne-
go i poświęciłem je rodzinie. Z żo-
ną i dwoma synkami byliśmy u 
rodziny w Bornem Sulinowie, 
gdzie naprawdę można odpo-
cząć. 

Pierwsze treningi polegały na przygoto-
waniu motorycznym. Teraz będziecie 
trenować z piłkami. To chyba przyjem-
niejsze zajęcia?

Na pewno są to dla zawodni-
ków przyjemniejsze zajęcia, jed-
nak na każdym treningu trzeba 
z siebie dawać wszystko, bez 

względu na to, czy jest to trening 
pod kątem motoryki, siły czy tak-
tyki. Zajęcia z piłkami mają mię-
dzy innymi służyć zgraniu się 
drużyny, co jest niezwykle ważne 
w przypadku nowych zawodni-
ków, w tym również mnie.

Będąc zawodnikiem Miedzi przygląda-
łeś się wynikom Zagłębia?

Jestem wychowankiem Zagłę-
bia i zawsze darzyłem klub senty-
mentem. Grając w Miedzi śledzi-
łem wyniki chłopaków z Lubina 
i mocno trzymałem za nich kciu-
ki. Ostatni sezon nie był zbyt uda-
ny, ale wierzę, że w tym będzie o 
wiele lepiej.

Będziesz trzymał kciuki za kolegów 
z Legnicy, aby jak najszybciej wrócili do 
ekstraklasy?

W Legnicy spędziłem wiele se-
zonów, poznałem wspaniałych 
ludzi i losy Miedzi nie są mi obo-
jętne. Mam nadzieję, że w przy-

szłym sezonie będziemy mogli 
oglądać Miedziankę na parkie-
tach ekstraklasy. 

Nie tak dawno, bo w sezonie 
2006/2007 byłeś zawodnikiem Zagłę-
bia. Jak wspominasz ten czas?

Wspominam go bardzo mile, 
bo przecież wtedy zdobyliśmy hi-

storyczne mistrzostwo Polski. 
Niemniej jednak był to dla mnie 
ciężki okres. Graliśmy na trzech 
frontach – w lidze, Pucharze Pol-
ski i europejskich pucharach, co 
wiązało się z rozgrywaniem me-
czów awansem, co trzy dni. Dla 
mnie, człowieka, który pracuje 
jeszcze w kopalni, był to niezwy-
kle trudny rok. Sukces jednak ro-
dzi się w bólach, a my ten sukces 
osiągnęliśmy, zdobywając złoty 
medal.

Na jak długo tym razem związałeś się 
z Zagłębiem?

Na dwa lata i mam nadzieję, że 
będą to owocne lata.

W piłkę ręczną zacząłeś grać w piątej kla-
sie podstawówki. Jak wyglądały początki 
Twojej przygody ze szczypiorniakiem?

Gdy byłem uczniem SP 10, zo-
stała tam utworzona klasa o pro-
filu piłka ręczna. Niedługo potem 
graliśmy sparing z SP 11, gdzie 

występowali już zawodnicy zwią-
zani z Zagłębiem. Trener powie-
dział nam, że jeśli pokażemy się 
na parkiecie z dobrej strony, to 
być może zasilimy szeregi Zagłę-
bia. Podziałało to na nas mobili-
zująco, bo wygraliśmy mecz, a 
Zygmunt Woźniczka wziął nas do 
swojej drużyny. Od tego czasu za-
częła się już poważniejsza karie-
ra juniorska. 

Przygodę z reprezentacją musiałeś za-
kończyć przez szkołę. Dlaczego?

Przez szkołę, to może za moc-
ne słowo, ale niestety w czasie eli-
minacji do mistrzostw Europy 
w Kownie, miałem egzamin za-
wodowym w szkole. Dyrekcja nie 
zgodziła się na to, bym zdawał go 
w innym czasie. Nie pojechałem 
na Litwę i wyleciałem z kadry. 
Mało tego, zostałem zawieszony 
przez związek na pół roku i nie 
mogłem grać w klubie.

Jesteś przez wielu podawany jako przy-
kład dla młodych ludzi, uprawiających 
sport. Grę w piłkę ręczną łączysz z pra-
cą w kopalni...

Sport kształtuje charakter, co 
pozwala dążyć do postawionych 
przez siebie celów. Oprócz gry 
w piłkę i pracy w kopalni udało mi 
się także ukończyć studia i zbudo-
wać dom. Najważniejsze jednak, 
że mam wspaniałą rodzinę. 

Z jakim numerem na koszulce będziesz 
grał?

Z tego co słyszałem wolny jest 
numer 9. Grałem z nim przez 
większość kariery, wyłączając se-
zon 2006/2007, kiedy byłem za-
wodnikiem Zagłębia. Jeśli się 
uda, to chciałbym zagrać z dzie-
wiątką, jeśli nie, na pewno nie bę-
dę robił z tego powodu proble-
mów.

Dziękuję za rozmowę.
Łukasz Lemanik
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Inauguracja ligi zapowiada się nie-
zwykle interesująco. Spotkanie transmi-
tować będzie na żywo Canal+ (godz. 
19.15). W następnej kolejce, mecz z Wi-
słą Kraków, również będzie bezpośred-
nio relacjonowany przez tę stację. Poje-
dynek w Lubinie rozpocznie się w piątek 
(7 sierpnia) o godzinie 20.

Przed spotkaniem z Legią trener An-
drzej Lesiak ma kłopot z zestawieniem 
bloku obronnego. Kluczowy zawodnik 
i kapitan zespołu Michał Stasiak doznał 

urazu w spotkaniu sparingowym ze Ślą-
skiem Wrocław. Możliwe jednak, że zdo-
ła się wykurować do czasu pojedynku li-
gowego.

Oczywiście wykluczone wydają się 
być występy Grzegorza Bartczaka w zbli-
żającej się rundzie. Wszyscy jednak liczą 
na Baczo, że wiosną ponownie przy-
wdzieje barwy Zagłębia.

Kadra wydaje się być kompletna, ale 
prezes Jerzy Koziński zapowiadał jesz-
cze jedną niespodziankę transferową, 
więc być może dojdzie jeden zawodnik.

W niedzielę odbył się ostatni sparing 
przed ligą. Zagłębie w Lubinie pokonało 
Śląska Wrocław 1:0. Bramkę na wagę 
zwycięstwa strzelił Dawid Plizga. Prze-
waga lubinian nie podlegała dyskusji. Za-
głębie było lepsze i zasłużenie wygrało.

Więcej jednak działo się na trybu-
nach. Co prawda miało to być spotkanie 
bez publiczności, ale kibice swoimi ścież-
kami dowiedzieli się o potyczce i kilkaset 
osób przybyło na pojedynek. Meczu naj-
lepiej nie będzie wspominać dyrektor za-
rządzający, pełnomocnik zarządu ds. 
rozwoju i sportu Dariusz Machiński, któ-
ry od zgromadzonych na obiekcie fanów 
doczekał się niezbyt miłych słów. Fani lu-
bińskiego klubu uznają jego zatrudnie-
nie za zbędne i uważając, że lepiej niż na 
piłce nożnej, nowy dyrektor zna się na 
kajakarstwie, bo kiedyś tę dyscyplinę 
sportu uprawiał. Jak widać na Dariusza 
Machińskiego czeka ciężkie życie na lu-
bińskim stadionie.

Dawid Sołtys

W zawodach wzięło udział 30 dru-
żyn (20 sztafet mężczyzn i 10 kobiet). 

– Zdecydowaliśmy się wystawić 
sztafetę kobiet, by dziewczyny miały 
przetarcie przed olimpiadą młodzieży. 
To teraz dla nich najważniejsza impre-
za – mówi Bogusław Kuszczak z ULKS 
Lubin. Był to pierwszy start młodych 
triathlonistek w tego typu mistrzo-
stwach. – Jeszcze się uczą. Brakuje im 
doświadczenia, ale będą radziły sobie 
coraz lepiej – zapewnia Kuszczak. 

Drużyna kobiet wystąpiła w skła-
dzie: Patrycja Słomiana, Urszula Żywi-
cka i Ada Żywicka. W mistrzostwach 
zwyciężyły dziewczyny z Realu 64-STO 
Leszno (Hanna Matysiak, Anna Do-
brzycka, Agnieszka Jerzyk).

Blisko pozycji medalowej była ekipa 
męska. Do trzeciej na podium drużyny 
ze Szczecina (Ironman CS Polska), lu-
binianie stracili 19 sekund. Lubinianie 
wystąpili w składzie: Marcin Ławicki, 

Paweł Chorolewski i Miłosz Kuszczak. 
Zwyciężył team z Kielc (Towarzystwo 
Sportowe Akwedukt) w składzie: Filip 
Szołowski, Przemysław Szymanowski 
oraz Dominik Szymanowski.

Gdyby wziąć pod uwagę indywidu-
alne wyniki uczestników, to lubinianin 
Marcin Ławicki z czasem 21:57 minut 
zająłby czwartą pozycje ex aequo z Ser-
giuszem Olejniczakiem z AZS AWF Ka-
towice.

Zawodnicy w Sławie startowali na 
dystansie 400 metrów pływania, 7 km 
jazdy rowerem i 4 km biegu. Dystans 
był taki sam dla mężczyzn i kobiet.

Obecnie drużyna z Lubina przeby-

wa na zgrupowaniu w Wieleniu. W nie-
dzielę dziewczęta z klubu wezmą udział 
w Olimpiadzie Młodzieży, która odby-
wać się będzie we Frydmanie koło No-
wego Targu.

Bogusław Kuszczak chce nawiązać 
współpracę z gimnazjum w Rudnej, by 
część zawodników uczących się tam 
i szkolących (pływanie) pod okiem trene-
ra Andrzeja Pakuły startowała w triathlo-
nie. – Mam kilka pomysłów. Myślę, że 
warto stworzyć również liceum w tym 
mieście, by pływacy nie uciekali do in-
nych miast – uważa Kuszczak.

Dawid Sołtys
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Zagłębie Lubin wraca do gry. Przed lubinianami sezon 
pełen emocji. Trzydzieści pojedynków w ekstraklasie

Przed Legią pokonali Śląsk
Piłkarze Zagłębia Lubin ÐÐ już w niedzielę przystąpią do rozgrywek ekstraklasy. 

			  W Warszawie na stadionie przy ul. Łazienkowskiej spotkają się z Legią.

KADRA ZAGŁĘBIA 
W SEZONIE 2009/2010
Bramkarze: Konrad Forenc (17.07.1992), Je-
when Kopył (25.05.1986), Aleksander Ptak 
(4.11.1977).
Obrońcy: Grzegorz Bartczak (21.06.1985), 
Fernando Dinis (25.07.1982), Karol Fryzowicz 
(27.03.1991), Łukasz Jasiński (13.10.1985), 
Szymon Kapias (12.06.1984), Przemysław 
Kocot (31.01.1986), Costa Nhamoinesu 
(6.01.1986), Paweł Oleksy (1.04.1991), Bar-
tosz Rymaniak (13.11.1989), Sreten Sreteno-
vic (12.01.1985), Michał Stasiak 
(12.03.1981).
Pomocnicy: Mateusz Bartczak (15.08.1979), 
David Caiado (2.05.1987), Michał Goliński 
(17.03.1981), Łukasz Hanzel (16.09.1986), 
Dariusz Jackiewicz (2.12.1973), Robert Kolen-
dowicz (26.09.1980), Szymon Pawłowski 
(4.11.1986), Damian Piotrowski (9.01.1987).
Napastnicy: Kamil Jackiewicz (25.11.1983), 
Wojciech Kędziora (20.12.1980), Ilijan Mican-
ski (20.12.1985), Dawid Plizga (17.11.1985).

W Lubinie odbywało się wiele spotkań finałowych polskich pucharów. Pierwszy 
w 1992 roku, a ostatni w minioną sobotę

Lech ma szczęście 
do Lubina

Po raz pierwszy na Dialog Arenie odbył się tak prestiżowy mecz jak Superpuchar Ekstraklasy. Dotychczas na obiekcie,  na którym pierwsze spotkanie  ÐÐ			      rozegrano w marcu, odbywały się tylko pojedynki Zagłębia Lubin w pierwszej lidze. W tym sezonie będzie już inaczej.

Lubinianie wracają do ekstra-
klasy, więc na stadionie Zagłębia 
grać będą najlepsze polskie kluby. 
Mecz o Superpuchar wzbudził wiel-
kie zainteresowanie mediów. Na 
spotkanie akredytowanych było po-
nad 110 dziennikarzy i fotoreporte-
rów, a starających się o akredytacje 
było więcej. Bezpośrednią relację 
z pojedynku Wisły Kraków z Le-
chem Poznań przeprowadziło TVP 
Sport. 

Na trybunach zasiadło ponad 
osiem tysięcy widzów, z czego zde-
cydowaną większość stanowili ki-
bice poznańskiego Lecha. Na sek-
torze gości pojawili się fani Wisły 
Kraków i Śląska Wrocław. Oczy-
wiście nie zabrakło rzeszy sympa-
tyków Zagłębia Lubin.

Mecz wygrali poznaniacy, którzy 
pokonali rywali z Krakowa po rzu-
tach karnych 4:3. W regulamino-
wym czasie gry był remis 1:1. Pierw-

szego gola w spotkaniu zdobył Lech. 
W 9. minucie bramkarza Wisły po-
konał Robert Lewandowski. Krako-
wianie odpowiedzieli trafieniem 
Juniora Diaza w 37. minucie.

Superpuchar powędrował do 
rąk piłkarzy Lecha. Wśród nich był 
Manuel Arboleda, a więc były za-
wodnik Zagłębia. Z pucharem w rę-
kach podbiegł do kibiców lubińskie-
go klubu i podziękował im za wspar-
cie. Fani miedziowych na ten gest 
odpowiedzieli brawami.

Wracając jednak do stadionu. 
Otóż w Lubinie już wcześniej dwu-
krotnie goszczono finalistów Super-
pucharu Polski (dziś zwanym Su-
perpucharem Ekstraklasy). Oczy-
wiście działo się to jeszcze na starym 
obiekcie. W 2007 roku Zagłębie by-
ło gospodarzem pojedynku z GKS-
em Bełchatów. Wtedy lubinianie 
wygrali 1:0.

Szczęście do obiektu Zagłębia 

przy okazji Superpucharu Lech Po-
znań ma duże, bo już w 1992 roku 
jako mistrz Polski gościł w Lubinie 
i wówczas pokonał zdobywcę Pu-
charu Polski Miedź Legnicę 4:2. 
Można więc rzec, że jeśli jeszcze raz 
Lech przyjedzie do Lubina grać 
w Superpucharze, to po raz kolejny 
wygra.

W Lubinie odbywały się również 
finały Pucharu Polski. Było tak w ro-
ku 2005 i 2006, gdy na zakończe-
nie rozgrywek Zagłębie grało z Dy-
skobolią Grodzisk Wielkopolski 
i Wisłą Płock. Wtedy jednak piłka-
rze z Lubina w dwumeczach musie-
li uznać wyższość rywali.

Co ciekawe w Lubinie odbył się 
także finał Pucharu Ekstraklasy. 
W roku 2001 przeciwnikiem w 
dwumeczu była Wisła Kraków. W 
rozgrywkach ostatecznie triumfo-
wali krakowianie.

Dawid Sołtys Mecz wygrali poznaniacy, którzy pokonali rywali z Krakowa po rzutach karnych 4:3
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Traithloniści z Lubina brali udział w sztafetowych mistrzostwach Polski

Byli blisko medalu
Zawodnicy Uczniowskiego Ludowego ÐÐ Klubu Sportowego Triathlon Lubin zajęli czwarte miejsce w Klubowych Mistrzostwach  

			  Sztafet w Triathlonie, które odbyły się w Sławie. Tuż za podium znalazła się ekipa mężczyzn. Kobiety natomiast zajęły 
			  ósmą lokatę.

WYNIKI - KOBIETY
1. Real 64-STO Leszno - 1:16:37
2. KS Ironman CS Polska - 1:20:49
3. AZS-AWF Katowice - 1:23:09
...
8. ULKS Triathlon Lubin - 1:40:54

WYNIKI MĘŻCZYŹNI
1. TS Akwedukt Kielce - 1:06:53
2. Diament GOSiR Gniezno II - 1:09:53
3. KS Ironman CS Polska - 1:10:05
4. ULKS Triathlon Lubin - 1:10:24
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Bogusław Kuszczak chce nawiązać współpracę z gimnazjum w Rudnej, by część 
zawodników uczących się tam i szkolących (pływanie) pod okiem trenera Andrzeja 
Pakuły startowało w triathlonie
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BARAN 
Szalony tydzień na wysokich obrotach, 
nadmiar obowiązków w pracy i szkole, na 
dodatek masz jakiś ukryty cel, który za 
wszelką cenę chcesz zrealizować. Zwolnij 
troszkę i zacznij rozkoszować się nadcho-
dzącym latem!
BYK
Nareszcie Twoja ulubiona pogoda, a ta 
weekendowa wprawi Cię w wspaniały na-
strój! Nie lubisz żaru lejącego się z nieba, 
więc letni lekki wiatr doda Ci skrzydeł i wiary 
w lepszą przyszłość, która rysuje się w kolo-
rowych barwach.
BLIŻNIĘTA
W tym tygodniu spotkają Cię same przy-
jemności i radości. Planety się spotykają i 
wysyłają Ci dobrą i pomyślną aurę. Na polu 
zawodowym otwiera się przed Tobą nie-
zwykła nowa możliwość, musisz tylko być 
czujny. 
RAK
W tym tygodniu ciekawość zawładnie pra-
wie całym Twoim umysłem. Dla Raków sin-
gli to jeszcze nie ten upragniony czas miłos-
nych wzruszeń i motylków w brzuszkach, 
trzeba jeszcze poczekać, ale lato szykuje 
dla Ciebie niezwykłą niespodziankę.
LEW 
Masz dużo planów na nadchodzące lato, 
ale pamiętaj, że nie możesz się jeszcze 
nadto przesilać. W weekend będziesz w 
świetnej formie, a to również za sprawą 
pracy, życia rodzinnego i zdrowia.
PANNA
W tym tygodniu panny są nadal rozkapry-
szone, choć słoneczna pogoda nieco po-
prawi im humor. Zakupy i weekendowy wy-
jazd to lekarstwo dla Ciebie, również miłe 
spotkanie w gronie przyjaciół.
WAGA
W tym tygodniu, Wagi wykażą się najwięk-
szym rozsądkiem i rozwagą. Mimo proble-

mów zdrowotnych podejmą zamierzone 
projekty i działania, które pod koniec tygo-
dnia zakończą się sukcesem i pochwałą 
znajomych. 
SKORPION
Twój znak zodiaku jest pełen tajemniczo-
ści, tak jak i Twoja osoba. Uważnie obser-
wuj ludzi z Twojego otoczenia, bo ktoś źle Ci 
życzy. We wtorek wydarzyć się może coś 
niemiłego, ale dzięki Twej czujności w porę 
zauważysz wroga. 
STRZELEC
Jesteś spod najbardziej wesołego i optymi-
stycznego znaku zodiaku, twoje poczucie 
humoru i skłonność do robienia żartów 
skupia wokół Ciebie wielu ludzi. Niestety 
nie wszyscy są Ci przychylni.
KOZIOROŻEC
Pod koniec tego tygodnia wreszcie bę-
dziesz wypoczęty, a to za sprawą miłych 
spotkań z rodziną i znajomymi. Odpocz-
niesz i wyrzucisz z siebie zimowe zapasy 
gniewu, wygrzejesz je na słońcu.
WODNIK
Twój znak zodiaku często kojarzony jest z 
wodą i jej laniem, ale wbrew przysłowiu, Ty 
nigdy „wody nie lejesz”. W tym tygodniu, 
niestety pokusisz się o małe kłamstewko, 
co odpokutujesz wielkim kacem moral-
nym.
RYBY
Twój znak zodiaku przyniesie Ci parę miłych 
niespodzianek w nadchodzących dniach. 
Dzięki swojej pomocy, którą oferujesz każ-
demu, zyskasz dozgonnych przyjaciół po 
raz kolejny, których pomoc odwzajemni Ci 
się jesienią.
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Przysyłajcie nam zdjęcia swoich dzieci, a my je opubli-
kujemy. Najładniejsze  zdjęcie zostanie nagrodzone du-
żym zestawem  klocków Lego. 
Aby wziąć udział w konkursie, wystarczy tylko przesłać 
zdjęcie dziecka w wieku do 7 lat, do naszej redakcji przy 
ul. Tysiąclecia 3 
w Lubinie i wyrazić zgodę na publikację.
Po zakończeniu konkursu wszystkie zdjęcia zostaną wy-
stawione na wernisażu. Każde dziecko, którego zdjęcie 
opublikujemy, otrzyma pamiątkowy dyplom.

Konkurs fotograficzny

„Milusińscy”

15Rozrywka

Julia 
z Czerńca

Michałek 

z Lubina

Kubuś 

z Miłoradzic

Rozstrzygnięcie konkursów z numeru 118
Romantyczna kolację dla dwojga w restauracji Kredens w tym tygodniu wygrał Paweł Janek 
z Lubina. Gratulujemy! Kolejny konkurs, w którym będzie można otrzymać kolację w Kredensie, 
już wkrótce.
Rozstrzygnęliśmy także naszą kulturalna zabawę, w której nagrodą była płyta zespołu Overcast. 
Jako pierwsza dodzwoniła się do naszej redakcji Dagmara Mrozek z Lubina. Gratulujemy!
Czytajcie uważnie „Wiadomości Lubińskie”. Dla naszych Czytelników będziemy mieli kolejne 
konkursy.
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